
Dar Sokolstwa aa p a n M  U d a .
Na zbliżający się obchód rocznicy grunwaldzkiej 

przeznaczyło Sokolstwo polskie wspaniały i prze­
śliczny dar w formie wielkiej, artystycznie wyko­
nanej plakiety. W  czasie uroczystego pochodu w 
Krakowie, poniesie ją Sokolstwo na Wawel i złoży 
ua grobie Król a-Zwycięscy. O ile będzie możliwe, 
plakieta ta pozostanie na grobie, jeśli zaś nie, prze-
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Jubileusz „Kółka filologicznego".
Młodzież, kształcąca się na uniwersytetach, wią­

że się zazwyczaj w stowarzyszenia, związki, kółka, 
bądź o celach towarzyskich, bądź naukowych, bądź 
sportowych itd. Stowarzyszeń takich jest mnóstwo 
wśród studentów każdego uniwersytetu. Jedne 
z nich prosperują bardzo pięknie, inne słabiej, zale­
żnie od ilości członków, co znowu zawisło przewa­
żnie od celu danego związku.

Młodzież, studyująca na Wszechnicy Jagielloń­
skiej, ma również szereg tego rodzaju stowarzy­
szeń i kółek, a do najstarszych wśród nich i naj­
piękniej się rozwijających Lależy „Kółko filologi-
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tzne uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego11. W  u- 
bioglym tygodniu święciło to Kółko jubileusz ćwierć- 
1 lekowy działalności w charakterze odrębnego i sa­

modzielnego stowarzyszenia. Założone bowiem zo­
stało właściwie przed 31 laty, ale początkowo było 
Kółkiem naukowem w łouie „Czytelni akademickiej11, 
ii dopiero w r. 1385 otrzymało własny statut.

„Kółko filologiczne U. U. J .u było pierwszem 
i przez wiele lat jedynem stowarzyszeniem akade- 
hiickiem o charakterze naukowym i to nietylko w ło­
nie „Czytelni akademickiej11 ale wogóle na krako­
wskim uniwersytecie.

„Kółkoa skupiało przedewszystkiem filologów 
klasycznych, obok nich jednak pracowali w niem 
słuchacze lingwistyki porównawczej, literatury i ję­

zyka polskiego i niemieckiego. Celem zaś jego było 
wzajemne kształcenie się członków w zakresie nauk 
filologicznych i nawiązywanie ściślejszych węzłów 
koleżeńskich między słuchaczami filologii.

Zadanie swe spełniało „Kółkou zawsze należycie 
a dowodem tego pokaźna w każdym roku ilość po - 
siedzeń naukowych, odczytów, wykładów i pogada­
nek, na których toczyła się żywa dyskusya na te­
mat interpretacyi tekstów klasycznych itp., co o- 
czywiście wyrabiało wśród członków zmysł kryty­
czny i samodzielność sądu. Piękny swój rozwój za­
wdzięcza „Kółkou nietylko gorliwości i pracowito­
ści swych członków, ale i serdecznemu poparciu ze 
strony profesorów.

Rocznicę założe­
nia święcili członko­
wie „Koła11 w uro­
czysty ale poważny 
posób. W  sali semi 
naryum filologiczne­
go, siedzibie „Kół­
ka11, zebrało się li­
czne grono członków 

oraz protektorów 
„Kóikau i zaproszo 
nych gości. Między 
innymi byli JE. prof. 

Stanisław Tarno­
wski, kurator prof. 
Hoyer i w. i. Po­
siedzenie zagait pro f. 
Miodoński, dawny 

prezes „Kółka11, Kre­
śląc cele i zadanie 
filologa Polaka. Prze • 
mawiali dalej prof. 
dr. Morawski, obe­
cny prezes „Kółka11 
prof. Piotrowicz, p. 

Staśko imieniem 
„ Czytelni akademi­
ckiej11, założyciel i 

pierwszy prezes 
„Kółka“ bar. Richthoffen, dalej prof. Stach i prof. 
Chodaczek, który wygłosił odczyt na temat „Sto­
sunek Lukiana do Rzymu11.

Wieczór odbyło się w sali teatru miejskiego 
uroczyste przedstawienie, na którem członkowie a- 
kademickiego Koła artyst. miłośników dramatu kla­
sycznego odegrali udatnie komedyę Arystofanesa 
p. t. „Osyu.

Na zakończenie uroczystego dnia odbyło się w 
sali hotelu pod „Różąu zebranie towarzyskie obe­
cnych i byłych członków „Kółka11 i wspólna uczta 
przy udziale wielu profesorów uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i zaproszonych gości.
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W y z y s k iw a n ie  e m ig r a n tó w :  Ajent emigracyjny 
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niesie się ją następnie do Muzeum narodowego, gdzie 
zostanie przechowaną.

Plakieta grunwaldzka Sokolstwa jest prawdzi- 
wcm dziełem sztuki, wyróżniającem się dodatnio za­
równo pomysłem, jak wykonaniem. Szczyt emble­
matów zajmuje korona Jagiellońska, poniżej tarcza 
herbowa z Orłem i Pogonią i trzema kolumnami, 
które — jak wiadomo — stanowią herb domu Ja­
giellonów; tarcza ta opiera się na mieczu korona­
cyjnym, berle i dwu żelaznych mieczach, przysła­
nych Jagielle przez Wielkiego Mistrza, otoczonych 
liśćmi laurowymi i wstęgami z napisem: „Pogrom­
cy Krzyżaków — Sokolstwo polskie 1910 r .u.

Całość, wykonana wedle projektu artysty-mala- 
rza prof. Tadeusza Rybkowskiego, mimo nagroma­
dzenia wielu i to różnorodnych szczegółów, jest 
zgrupowana ogromnie harmonijnie i stylowo, wy­
wiera też wrażenie bardzo duże, a dodatnie. Prócz
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